Pa! Pa! Pa!

Pa! Pa! Pa!

Na dziś już chyba dość!

Pa! Pa! Pa!

Nie czyńmy więc na złość.

Chęć ukróćmy

I uśmiech rzućmy,

Choć trochę ściska nas tu…

Bo, kochani,

 ten wieczór z wami

naprawdę był très doux.

Pa! Pa! Pa!

Gdyby nie czas, nie czas…

Pa! Pa! Pa!

Wciąż byście mieli nas.

Lecz niestety

To już kuplety,

Skąpane w łez naszych dżdżu.

Bo nie wiemy,

Czy tu wrócimy,

Z dyrekcją nothing to do!

Pa! Pa! Pa!

Skończone dzisiaj gry.

Pa! Pa! Pa!

Co złego to nie my!

Lecz zacina się nam kurtyna,

Więc jeszcze śpieszmy co tchu

Wam zaśpiewać,

Ku wam powiewać,

Raz jeszcze – łubudu!

Pa! Pa! Pa!

Najwyższy chyba czas.

Pa! Pa! Pa!

Już wreszcie puśćcie nas.

Do pioruna,

Nie męczcie tu nas –

Gonimy ostatkiem tchu…

Pa! Pa! Pa!

Od starszych panów dwu!

